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•  R e c e n z j e  i p r z e g l ą d y  •

Re c .: Józef Bachórz, Spotkania z „Lalkę“. Mendel studiów i szkiców o po­
wieści Bolesława Prusa, słowo/obraz terytoria, Gdańsk 2010, ss. 385.

H a b e n t  s u a  f a t a  l i b e l l i . Znaleźć swego kom entatora w  osobie uczonego tej rangi 

i klasy, jak im  jest Jó z e f B achórz, to najlepszy los, jak i m ógł spotkać d zieło  literackie. 

Jego zasłu g i w  b ad an iach  nad  Lalką są nie do p rzecen ien ia . E d y c je  d zie ła  m iędzy 

in n ym i w  serii „B ib lio tek a  N arodow a” (1991, w yd. 2 :19 9 8 )  oraz liczne artyk u ły  n a­

ukow e Jego  au to rstw a  m ają  ch arak ter n ie  ty lk o  w n ik liw y  p o z n a w c zo  i rzetelny 

w  opracow aniu  -  są to bow iem  cechy wielu dysertacji h istorycznoliterackich  -  prace 

P rofesora m ają tę rzadką zaletę, że obcu je się z n im i ja k  z b u d zącym i bezgraniczne 

zaufanie w yp ow ied ziam i praw dziw ych  autorytetów. Spraw ia to n atu ra ln ość  stylu, 

b ez p re ten sjo n a ln o ść  i sk ro m n o ść  oraz  w ia ry g o d n o ść  w y n ik a ją c a  z autentyzm u 

dośw iad czeń  i p rzem yśleń . D latego w szystko, cokolw iek  w ysz ło  spod  p ióra  Józefa 

Bachorza -  czy  jest to m onografia  pisarstw a Józefa K orzen iow skiego , dzieje tableau 
w  okresie m iędzypowstaniowym , rozprawy o powieści tajemnic, a nawet dekonstrukcja 

legen dy E m ilii P later -  jest głęboko przekonujące, jest ja k  ob jaw ien ie, ja k  od d zie­

lenie św iatła o d  ciem n ości.

D la m iłośn ika  Lalki istotnym  w ydarzen iem  jest ukazanie się książki Profesora 

o Jego „sp o tk an iach  z Lalką” zaw ierającej p iętn aście  stu d ió w  i szk icó w  o Prusow - 

skim  arcydziele. Już sam e im ponderabilia w ypływ ające z tytułu zbioru oraz okładki 

wiele m ów ią. Ó w  „m en del”, określenie m iary  dziś ju ż rzadko albo wcale nieużyw ane, 

w skazuje na trad ycy jn o ść  i d aw n ość w p isan ą w  w id zen ie  Lalki, a m oże i św iata 

w  ogóle, co w  dobie m nożen ia tekstów o now oczesności od czytań  jest koniecznym  

gorsetem  utrzym ującym  w  ryzach zdrow y rozsądek. O kładka (Bolesław Prus na pla­
cówce z satyrycznego pism a „K olce” ), przedstawiająca karykaturę Prusa jako dzienni­

karza (praw icą autor dzierży pióro, które nadziew a na sw oje kroniki) i jak o  pisarza- 

-k ra w c a  (p o  le w ic y  sto i p o p ie rs ie  „ la lk i” ), z d e jm u je  z p ra c y  B a c h o rz a  o d iu m  

nadm iernej pow agi i zapow iada w yw ażon y dystans, dow cip, sw ob od ę dociekan ia.

Lalka to bez wątpienia opera aperta -  dzieło otwarte, rozkwitające wraz z wie­
kiem czytelnika, wraz z jego życiowym doświadczeniem, stąd jej niewygasająca 
popularność, owe Gadamerowskie „niekończące się zadanie”. Jako dzieło niesły­
chanie pojemne poddaje się Lalka interpretacjom i sensom przydawanym jej przez 
kolejne pokolenia badaczy -  bo taka jest jej natura -  wyrażona już w samym tytule, 
sugerującym osobliwą zabawę. Od tej najprostszej, ludycznej mimikry po pojętą 
jako antropologiczna metafora wskazująca na status Platońskiego teatrum mundi.

Spotkania z „Lalką" to prace zebrane, które składają zm odyfikow ane i uw spółcze­

śnione b ib liograficzn ie w ersje artykułów  z lat 19 8 7 -2 0 0 3  rozproszonych  w  księgach 

zbiorow ych  (g łów n ie  lubelskich) oraz w  czasopism ach. K ażda z tych cząstkow ych 

rozpraw  -  dużych  i m ałych  in ic jac ji czytelniczych A utora, stanow i h om ogeniczną 

jed n o ść , spo iw em  jest b o w iem  zd ziw ien ie  ob fitością  ro zm aitych  „m a te rii p o m ie ­

szania” w  arcyd zie le  B o lesław a  P rusa, p o szu k iw an iem  źró d ła  je j czaru  zarów n o 

w  u jęciu  p an oram iczn ym , a w ięc na przykład  w  przestrzeni idei, ja k  i w  detalach -
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w  sferze języka. K siążk a  zdradza jed n ocześn ie  oso b istą  fascyn a c ję  Lalkę, je st b o ­

w iem  p ełn ym  p o d z iw u  hołdem  złożonym  tem u m agicznem u dziełu , jest rów nież 

w n ik liw ym  doń kom entarzem  -  efektem  uw ażnego, kom petentnego czytania.

Z b ió r  szkiców  i stu d ió w  B achorza ob ejm uje szeroką p roblem atykę d zieła  Prusa, 

tytu łow e sp o tk an ia  uszeregow an e zostały  w ed le  ich a trak cy jn o śc i (i w ażn o śc i) -  

d la A u to ra , d la czyteln ika. A  zatem  od  spotkań w ym agających  spo jrzen ia  na Lalkę 
niczym  na rozległy  las z określonym  planem  (zgodnie z życzeniem  sam ego Prusa), 

spotkań w  tow arzystw ie  innych dzieł, innych autorów, po p ersp ektyw ę m ikro, w i­

dzenie tekstu poprzez różne pryzm aty, m .in. onom astyczne czy edytorskie. W  sp o ­

tkaniach tych p rzede w szystk im  uczestn iczy O na -  Lalka, B ach órz ja k  najczęściej 

udziela je j głosu , delektu jąc się jego  tem brem , ale w yjaśn ia jąc  i kom entu jąc w szel­

kie m ean d ry  tego brzm ien ia.

Po p ierw szy m , syn tetyzu jącym , najbardziej, jeśli m ożna tak rzec -  n aukow ym  

-  studium  o ch arakterze  „rozm yślan ia  in trod ukcyjn ego”, w  k tó rym  stara się A utor 

ogarnąć całokształt p roblem atyk i dzieła: k on cepcję  Prusa, w ym ow ę ideow ą, k o n ­

strukcje  bohaterów , n arrac ję , recep cję  etc., n astępu ją  stud ia i szk ice  w k racza jące  

w  o b szary  bard zie j p e ry fe ry jn e . Polak wśród swoich i obcych (szkic  2) oraz  Sprawa 
kupca Suzina (szkic 11) traktują o złożonej w  drugiej połow ie X IX  stulecia polskości 

i to żsam o ści. P o g lą d y  P ru sa , trzeźw ego  re a lis ty  i p ra g m a ty k a , na ro m an tyczn e 

iluzje i m rzonki, m ity  i legendy, p o g ląd y  w yp ow iad an e w ie lok ro ć w  publicystyce 

i tekstach literackich  nie pozostaw iają  złudzeń co do ubolew ania  p isarza nad sta­

nem  rzeczy. W  s ło w a c h  Su zin a , tra fn ie  u p atru ją ce g o  k lę sk  p o lsk ich  w  zbytn iej 

uczuciow ości Polaków , stosu jących  tę sam ą zasadę zarów no do m iłości, ja k  i in te­

resów, a nawet polityki, u jaw nia się obiektyw ny sąd, k tó ry  podziela sam  Prus. W  obu 

szkicach czytam y o rażącej sw ą k u riozaln ością  ob yczajow ości polskiej na tle fra n ­

cu sk ie j c z y  ro sy jsk ie j. K o n tra sty  p o z w a la ją  d o strzec  p o lsk ie  grzech y, u w ik łan ia , 

anachronizm y. B iografia  W okulskiego, człow ieka dojrzałego i m yślącego, ale w  m ło ­

dości „w yk arm io n ego ” rom antyczn ym i id eałam i, znakom icie  nad aw ała  się do w y ­

znaczen ia je j, poza in n ym i, rów nież roli stosunku do Innego, a przez to d em askacji 

polskich  p ostaw  ksenofobicznych  lub stereotypow ych  uprzedzeń. I choć W okulski 

p ostaw  tych w  żadn ym  w yp ad k u  nie p odziela, jed n ak  w ro śn ięcie  w  niego edukacji 

i m e n ta ln o ś c i r o m a n ty c z n e j, n a k a z u ją c e j b e z w a ru n k o w e  o d d a n ie  o jc z y ź n ie  

rozum ian e jako  w alka  orężna oraz n iczym  n iem otyw ow an e uw ielbienie dla kobiet, 

nie d ozw alają  m u cieszyć się życiem , ja k  robią to Fran cuzi, inw estow ać i p om nażać 

interesy, ja k  m ają  to w  zw yczaju  N ie m cy  czy Żydzi. W  n iem ożn ości w ysw o b o d ze­

nia się W okulskiego z tych  daw nych obciążeń , uw oln ien ia  od  ogran iczeń  i fa łszy­

w ych  m arzeń  w id ać zn iecierp liw ien ie  Prusa i przestrogę skierow aną do m łod ego 

pokolenia. W  szkicu o Suzinie, trochę pretekstow ym , rozw ija B achórz problem atykę 

celowej absencji ro sy jsko ści, je j rugow ania  ze św iata przed staw ionego Lalki, p o ru ­

sza ró w n ież  kw estię  zasad n o śc i w yb u ch u  p o w stan ia  styczn io w ego  (uo b ecn ia jącą  

się przede w szystk im  i expressis verbis w  Omyłce), stosunku Pru sa  do R osji i R osjan , 

do polskich  stereotypó w  m yślow ych . Jakby  dalszym  ciągiem  rozw ażań o rodzim ej
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m en taln ości je st zn ó w  p re te k sto w y  szk ic  o e k o n o m iśc ie  X IX -w ie c z n y m , Józefie 

Supińskim  „czytan ym ” przez Łęckiego. Św ietna scenka w  gabinecie  h rabiego, gdy 

ten dzieli się z W okulskim  refleksją w yn iesio n ą jed yn ie  z zam ieszczonego na stro ­

nie tytułow ej m otta do ro zpraw y Supińskiego, dem askuje atroficzny stan św iad o ­

m ości ekonom icznej Polaka, ogran iczającego się do sloganów  k om prom itu jących  

go w e w sz ystk ich  asp ek tach . Szk ic  ten to ro zw ażan ia  B ach o rz a  o akcen tow an ej 

w  Lalce polskiej oszczędności (a raczej je j braku), stosunku  Polaka do p ra cy  i p ie ­

niądza. A utor pokazuje n iezw ykłą  precyzję  Prusa, „entuzjasty  c y fr ” i m atem atycz­

nych form u ł stosow anych  do opisu  świata.

N a szczególną uw agę zasługują studia o bohaterach  Lalki. Stan isław  W okulski 

to b o h ater p o stu la tyw n y , je g o  e gzysten c ja  w y ra ż o n a  zo sta ła  p rzez  A u to ra  su ge­

styw n ą p arafrazą  T eren cju szow sk iego  homo sum... („N ic , co W o ku lsk ie , nie p o ­

w in n o  nam  być obce” ); tym  sam ym  staje się bohater w yzw an iem , parad ygm atem . 

Inaczej rzecz się m a z Ignacym  Rzeckim . Stary subiekt to kw intesencja cz łow ieczeń ­

stw a, ale n ie  tak  w z n io s łe g o  i p ełn ego  n a m iętn o śc i, ja k ie  p rezen tu je  W okulski. 

Subiekt jest p ośred n ik iem  (p lenipotentem ) p om ięd zy  czyteln ik iem  a W okulskim . 

W okulski ży je  w z w yż , p io n o w o , R zeck i -  p o z io m o , a le  w e k to ró w  tych  w ca le  nie 

trzeba w artościow ać. N ie  ulega jed n ak  w ątpliw ości, że to R zecki w łaśn ie  jest u lu ­

bieńcem  czyteln ika, zarów no A utora  Spotkań z „Lalką”, ja k  i w ielu  inn ych . Pisząc 

pam iętn ik, jest Rzecki blisko odbiorcy, stanowi m edium  w łasnych i „cudzych  słów ”, 

a prostoduszn ie m ądry, po dziecięcem u refleksyjny i d ob rotliw y stanow i p rzykład  

„m o c y  ducha jak o  tarczy przed zw ątpieniem ”. Jeszcze inn ym  bohaterem  jest M ich ał 

Szum an. W  triad zie  p ostaci p ełn i on fu n k c ję  p rzekorn ego, n ie k ie d y  cyn iczn ego  

kom entatora . O ile W okulsk i w zbudza podziw , a R zeck i sym p atię , Szum an, jak o  

postać am biw alentna -  skłan ia do em ocjon alnej rezerw y. P isan ie o b łysko tliw ym , 

ale i z ło śliw ym  d oktorze  staje się d la  B ach orza  p o w o d em  do ro zw ażań  o ro d za­

jach  m ęskich  d ia logów  i sposobie  m ów ien ia w  czasach Prusa.

E fektem  żm udnych  kw erend  lekturow ych  są szkice p ośw ięcon e zagadn ien iom  

język a  (szkic 12  i 13). N ie są to jed n ak  statystyki i zestaw ienia, z k tó rym i m am y do 

czyn ien ia  na p rzykład  w  skąd inąd  pożytecznej p ra cy  Teresy Sm ó łko w ej (Słownic­
two i fleksja „Lalki” Bolesława Prusa, W rocław  1974), ale spostrzeżen ia, ku  którym  

skłan ia grun tow n e zbadanie m iędzy in n ym i antroponim ów . Su gestyw n a kon k ret­

ność P ru sa  w yra ż o n a  n iesłych an ym  n am n ożen iem  n azw  w łasn ych  określających  

daną osobę zgodnie z jej postrzeganiem  przez innych -  zazw yczaj zależnym  od  p o ­

ziom u i w ykształcen ia  m ów iącego, od  chw ili, od  intencji -  stanow i n ie  ty lko d o k u ­

m ent antroponim ii czasu i iluzji autentyzm u. Zabieg  m ultiplikacji i rozm aitości an ­

troponim ów  zaświadcza o niejednoznaczności człowieka w  świecie, o subiektyw izm ie 

epistem ologicznym , o m igotliw ej egzystencji, która m a w iele im ion.

N ie  b rak  w  Spotkaniach z „Lalką” szerokiego tła obyczajow ego, obszernych  k o n ­

tekstów : filo z o ficz n y ch , h isto rycz n ych , sp o łecz n y ch , k u ltu ro w ych , estetycznych. 

Jed n ym  z p rz yk ła d ó w  jest szkic o p o jed yn k ach . B ach órz , p rz y w o łu ją c  realia  p o ­

jed yn k u  w  w ieku  X IX , d ow od zi so lid n ości Prusa i w iarygo d n o śc i obyczajow ej, jaką
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stanow i i Lalka , i P ow racająca fa la , ten tem at podejm ujące. Im ponujący, nie w y łącz­

nie w  n am nożeniu  detali, szkic o R um ieńcach nie tylko Stan isław a W okulskiego  staje 

się okazją do w yw o d u  A utora o w pływ ach  na opis i charakterystykę postaci n iezw y­

kle p op u larn ej w  X IX  stu leciu  fo rm u ły  fiz jonom iki Lavaterow skiej oraz in sp ira cy j­

nej d la L a lk i teorii scjentystycznej K aro la  D arw in a.

T rzeba p o d k reś lić , że p ro p o zyc ji o d czytyw an ia  L a lk i A u to r n iem al n ig d y  nie 

sytuuje w  izo lacji od  innych  dzieł, nie tylko Prusow skich . G d zieś ob o k  jest najczę­

ściej N a d  N iem nem , jest oczyw iście  Kraszew ski, jest Korzeniow ski, jest Sienkiew icz, 

są tw órcy  obcy. L alka  om aw ian a jest w ięc także w obec, a n ie ty lko jak o  fenom en 

D ing an sich. Takie  u jęcie pozw ala  na czytelnicze ob cow anie  z d ziew iętn astow iecz­

ną rzeczyw istością , której u łam ek, ale bardzo solidny, stanow i arcyd zie ło  Prusa.

P iętn aście  sp o tk ań  z P ru so w sk im  arcyd z ie łem  to lektura w ażn a i d la  m iło śn i­

ków  L a lk i  bardzo pożyteczna. Jest to książka zarazem  osobista, op isu jąca  p ryw atn e 

i zam knięte  sp o tk an ia  A utora  z Lalką, Jego zabaw y w  układ an ie  w łasnej w ystaw y 

bez u d zia łu  osób  trzecich ; zarazem  jed n ak  cud ow n ość tej książki p o lega na u św ia­

d am ian iu  czyteln iczej w sp ó ln oty  dośw iad czeń , un iw ersum  egzystencjalnych  zm a­

gań, będ ących  ud zia łem  człow ieka m yślącego. B ach órz urzeka też postaw ą b ad aw ­

czą, o g ro m n y  sz ac u n e k  d la  p o p rz e d n ik ó w  łą c z y  ze sk ro m n o śc ią  w o b ec zasług 

w łasn ych . P rz e n ik liw o ść  sądów , znaw stw o, a je d n o cz e śn ie  k o n k retn o ść  i rzeczo­

w ość w yp o w ied zian e  język iem  zach w ycającym  trafnością  frazeo logiczn ą i stylem , 

jak b y  zaw ieszonym  m iędzy tu -  św iatem  X X I w ieku, a tam  -  rzeczyw istością  ję z y ­

kow ą P ru sa , c zyn ią  ze S potkań  z „L a lk ą ” lekturę n iem al tak  sam o p rz y je m n ą , ja k  

czytanie sam ej Lalki. Książka Bachorza, dzięki Jego czytaniu także eon am ore, otwiera 

nowe perspektywy badawcze, bo usiłując odpowiedzieć na wielkie pytania z epoki Prusa, 

staw ia now e, w yn ika jące  z p onad czasow ości L a lk i, pytan ia naszej w spó łczesności.

‘D o rota  Sam borska-^K u ku ć

Rec.: Agnieszka Kuniczuk-Trzcinowicz, Między melodramatem a egzo­
tyką: w kręgu lektury Sienkiewicza [tyt. na okładce: Między melodra­
matem a egzotyką: konwencje literatury popularnej w twórczości 
Henryka Sienkiewicza], Wydawnictwo Naukowe S C R I P T O R I U M ,  
Poznań-O pole 2011, ss. 158.

K s i ą ż k a  A g n i e s z k i  K u n i c z u k - T r z c i n o w i c z  na tem at z w ią z k ó w  tw ó rc z o śc i 

H en ryka  S ien kiew icza  z literaturą p op u larn ą  jest pracą, która p rzyciągn ie  uw agę 

każdego, kogo interesu ją źró d ła  fenom enu  p oczytn o ści dzie ł tego p isarza i je d n o ­

cześnie zastan aw ia  ich fo rm a gatunkow a. Ł ą c z y  się z tym  zagad n ien iem  k on tro­

w ersy jn a  kw estia , będ ąca zasad n iczym  elem entem  w spółczesnych  sp o ró w  o S ien ­
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